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„Te m p s“ o teoryi
ekonomisty Rathenaifa.

Sprzeczność m?ęd»jr dewaiuacyą waluty a po­
myślnym stan.m  przjsmystu w Niomwzech. — 

Ogrumny wzrost długu wisŁ^ce^o. — Cłągiy 
wzrost eunisyi banknotów. Ogromny pse- 
wój handlu m orjdega, — Teorya ekonomisty 
W altera Rathenao. — Najważnlejszem zada­
niem — usunięcie anemii produkcyi. —Właści­
wo wartością je&t praioa. — 32 ml Hardy gojuin 
pracy. — podniesienie pr^Juk°yi kosztem 
dal zej inflacyi. — Rezultatem nowej teoryi 
Stosunek odwrotnie proporcyonalny nueazy 
delcytem  skarbowym a wzrostem proJu.:cyi.

L w ó w , 27 stycznia.
Rozpoczęła się sesya parlamentu francuskie-, 

gO, a na fK.rządck obrad, przyjść musi sy^uacya fi­
nansowa^ Lecą jakże mówić n oZna o finansach 
francuskich, zian m będzie ustalany kfwestya od- 
smcod warnia? A czyi można powziąć decyzyę o 
kiwiestiyi odszktodowainia, me mając dokładnych 
danych o rzeczywistym stanie wypłaca/tnośc Nie­
miec? Rozstrzygnięcie tych dwóch spraw, złączo 
nyeh z sobą związjcicm nierozerwalnym n:e może 
nastąpić iwcześnioi, zanim się wyjaśni sprzeciw ść 
miedJy dwoma faktami: z jednej stnony bezustan­
na emisya banknotów przez rząd Rzeszy a tem 
samem postępująca dcwałuacya waluty niemiec­
kiej; a drugiej strony pomyślny stan i dalszy roz­
wój niemieckiego przemysłu fa^rywznegb i handlu 
eksportowego.

Pierwszy z wymienianych faktów znajduje 
usprawiedliwienie w cyfrach ostatniego b lansu 
wydanego przez skarb n emiedd za czas od U do 
20 gnrdna 1920.

W rym dziesięciodniowym okresie dług skon­
solidowany wzrósł o 1,628,000 marek, dług zaś 
wiszący a 2,380,850.000 marek.

Razem od początku bieżącego roku ekonomi­
cznego. fcj. od: 1. kwietnia aż do 20 grudnia 1920 
dług wiszący powiększył się o 58,927,775.000 mk.

Łatwo więc zrozumieć, że obieg pieniędzy 
papierowych .wzrasta w Niemczech tak nadmier­
nie: Z początkiem r. 1920 wynosił około 80 miliar­
dów, ob.cni-e zaś doszedł do podwójnej wy sok - 
ścu Przyczynia się to w  wysok’m stopniu do <ob- 
nlŻJUÓa wartości miarki, co z natury rzeczy peclą- 

(Ciqg dalszy na sćr. 2-giejJ.

Haussa marki polskiej w Berlinie.
W arszawa, 27 styczwia. 

(TeileŁ) (Q) Wedle doniesień z Berlina, na 
wtorkowej giedzie zaznacz y/y się sjltfe obroty w

markach polskich. W  następstwie tego marka, p o t  
ska poaniosla się z 7 na 9 i pół a przy zairfknięciB 
giełdy notowano 8 i  pół.

Panika na krakowskiej czarnej giełdzie.
Kraków, 27. stycznia. 

( T e T e f . )  ( G )  N a  w c z o r .  g i e ł d z i e  w i a u u t y  d e w i z y  z a  
g r a n i c z n e  s p a d ł y  g w a ł t o w n i e :  z a  d o l a r y  . p ł a c o ­

n o  675, p o d c z a s  g d y  o ł i t ę g d a j  k u r s  i c h  w y n o s i ]  800 
m a i r e f k .  R ó w  a  l e ż  i  m a r k i  n i e m i e c k i e  b y ł y  s i ł a b -  

s z e  J e d y n i e  k o r o n y  a u s t r .  u t r z y m a ł y  s j ę  n a  d a -  j  
w n ł e j s z o i m  p o z i o m i e .  Z w y ż k a  m a r k i  p o / s ^ e j  w  
s i t o s u n k i u  d o  o i b c y d h  w a t a  t  w p ł y n ę ł a  p o n i e k ą d  n a  
k u - s a  p a p i e r ó w  -  p r z u m y s t o w y c h  i  f i n a n s o w y c h . ,  
W s z y s t k i e  b e z  w y j ą t k u  p a p i e r y  b y ł y  p r z e d i m t o - '

tem bardfco słabej transakcji i straciły p» 400 
do 9C0 punktów na sztuce. Jedynie papiery Tę­
pego i Krakusa utcrzynnaly się na otiegdajszym 
poziomie. Papiery handlowe były bardzo iłabe. 
Pad wpływem wiaaamifśd 0 znacznym spoidką 
waJiaróiw na giełldizie wiedeńskiej, na ,,czara ej“ 
gełdzie izapauowaia panika. Doszło do togo. id  
za jedtaą markę niemiecką płacono już 7 macolc 
polskich, a  za dojatr naw et 600 nok. polskich.

SPAd EK CEN KONI w  KRAKOWIE.
Kraków, 27. stycznia.

(Tetef.) (G) Od kilku dn, daje się na targu 
krakowskim wskutek deinotoiEzacyi kawrjeryi 
ujawniać spadek cen koni. Dotychczas ceny spa­
dły od 30—40 procent.

REDUKCYA URZĘDÓW W PEŁNYM TOKU.
Kraków, 27. styczna.

(Tełef.) (G). Z W arszawy donoszą: Zapowie- 
dszana przez ministra Steczkowskiego reJukeya 
urzędników państwowych ro spoczęła się już w 
samem 'ministerstw e skadbu, w  którem zuesiono 
dotąd pięć urzędów, a m im owiee urząd emery­
talny, urząd eksportu drzewa, urząd propagandy 
pożyczki państwowe], dyrekeye monopolu spiry­
tusowego i b uro diuków. Zn esienie tych urzędów 
pociągnęło za sobą zwolnienie 80 pracowni:-.ów

państwowych, Tylko niezmipczną Bczfcfę sil lepie) 
ukwal f kowanych przydzielo.no do innych urzę­
dów. Dalsza redukeya urzędów Jest w  toku.

DOTYCHCZASOWY WYNitf POŻYCZKI ODR
Kraków, 27. stycznia, 

(TeM.) (G.) Z Wa^-szawy don«seą: Jak nP* 
tują dzienniki, pożyczka odrodzenia do dnia 311 
grudnia z. r. wydała wynik następujący: subs
skrybowapo w byłej Kongresówce 4,153342.900 
mik., to znaczy 343 mk. na głowę, w  Małupoi** 
955,000.-500 mk., to znaczy 119 marek na głowę) 
w Wielkopolsoe 2,099,735.600 mk,, to znaczy 552 
mik. na głowę. Razem 7,208,079.U00 mk, JrUżycz* 
ika premi°wa dała razem 930.25u.600 mk.

Przywrócenie połączenia z Warszawą
nie nastąpi rychło;

Kraków, 27 stycznia. 
(Telef.) (G) Od kifklu dni ruch telefoniczny a 

częściow0 i telegraficzny m:ędzy Krakowem a 
Warszawą jest przerwany wskutek silnej zawiei 
śnieżnej. O rozmiarach szkouy. :a»a wyrządziła

wichura podają, że na drodze wal szawJriej u  w?e 
iu miejscach są ipi przewracane słupy telegraficz­
nie i .oplatane zwojami drutów. Rozmiary zniszcze­
nia wskazują, że naprawa uszkodzonych gad nie 
nastąp, rychło,

/
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c a  za sobą nowy W zrost -wydatków piAftcznych. 
Jest to  więc, jak twierdzą Niu-ncy prawdziwo 
Ibłe-dne koło. Do przeciwnych rezultatów dochodzi 
'Się, przeglądając sp»wwrozuania pruskich Izb han­
dlowych za irżesiąc gnxtóeń: wytkazują one w id-

Uleczyć anemię produkayi ntond-AłeJ, choctażby 
chw?'krwo wyniknąć stad m'ala dalsza umacya.

Ekonomista niemiecki nie jest w zasadzie prze 
dfwny podwyżką,ii pc datków i taryf, oraz wszel­
kim próbom skotrsołioowani. długu wiszącego. U-

ką ży w otność, a naweft kw inący  stan przemysłu ] wada on, że wszy sunie te rozporządzenia są użyte 
niemieckiego — przycziem, Jak) htż poprzednio ra tozne  i mogą się p/zycżytrjć do umniejszenia emi- 
jtem miejscu stwierdziliśmy, niemiecka statystyka 1 syi baniKtiotów i bonów skarbowych, Z dra? oj 
przemysłowa —wedie praktyki ostrożnych dtuż- uirooy jednak przez zbyt wysoflce podatki, pcdwyż 
n ików — raczej ukrywa niż wyjawia pomyślny j sŁthia taryfy kxile)pwei, pożyczki przytrauscwe 
stan przemysłu. Szczególną uwagę zwraca rychła :itp. wzmoże się ogólna drożyzna, co wywoła roz- 
odbudowa banału morskiego. Wprawdzie przed- ruchy wśród ludwici, i sparaliżuje prodtfkcyę

Z  p ra c o w n i  a r ty s ty c z n y c h .

stawicŁel Towarzystwa „HatrJbtsrg—Auiterica“ wy- 
Łiazywał z początkiem stycznia br. w  Frankfurcie, 
de Niemcy posiadają obecnie w  okręuaoh tylko
300.000 ton brutto, jednak statystyka wydana 
przez pert Ma.rAturski stwierdza za rek 1920 ogro-

przemysłewa, i choroba gnęciąoa Niemcy stanie 
się naprawdę śnóertedną.

^Wszystko, co posiadamy Istotnie, co jert na­
szą nie^iiLprztczoną -własnością — ciągnął dal-ei 
Rathien.au — to nasra s:ła rofouczra. to nasze 32 im-

rray  postęp w porównaniu z r 1919. W yraża się liardy g dzin pracy“. Tyle wedle obliczenia eko- 
:dO w cyfrach następujących: R«k J919: * P rzy jazd1 nccnisty wynosi w przybl zeniu suma pracy,, k.orej 
do portu haunburskiego 2.234 oktręfów (1 mili o n ' roberaley nrctmeccy dosiarczyć mogą w ciągu >e- 
543.000 ton), odjazd 2706-rknętów (1 milion 450.0JU dnego roku. Jak długo te suma pracy nie będzie zu> 
ton netto). R°Ł 1920: Przyjazd 4880 okrętów )4 żytą tak produktywn e, by dała dla całej ludności 
imliony bu7 000 ton netto), oojazd 5150 okrętów i środki utrzymania i pozwoliła na opędzenie po- 
(4 miliony 381.000 K o netto). -Nie jest tp jeszcze trzeb, waluto niemiecka: o pozie się wciąż obniżała 
stan z r. 1914, kiedy to do (porto hamburtkiego zat- h nfce pomogą podwyżka plac robotniczych i prze­
winęło przi&^zio 15.000 okrętów, i eprezentojąęych Inszych. „Jak długo gospodarka nasza nie będzie 
,14 fni*ónów toń, jest Jednaki rzeczą jasną, że p rzy 'w  równowadze, wartość monety będ-zic wciąż xth 
ifak przyśpieszonem tempi-e rozweju handlu m or-1 ctóKiała przed zarobkiem1'. Ekonr .msta ni-etttiodki 
skiego Niemcy wnet po rekonstrukcyi swej floty (gotów byłby zatem podw&'ć nawet infłacyę w
tstan ten osiągną.

Tak więc widocan® są w  Niettfczcch zarazem 
i symptomy finansowego upadku, jak i efcoirmtojme 
•go podniesienia się, a z cyfr tych cierpią silę za­
rów no obrońcy iptfstula-tu newizyi tmkltaitu, w  ro- 
»dzaju Demburga, jak i politycy francuscy, bardo 
diomayijący się wykonama niezmieniania wra rum- 

>ków traJraur. I stają te d wie nieprzejednane tozy 
i wobec siebie, i zdawałoby się, że nic nie zd-cła w y 
równać ziejącej między niemi przepaści,

A jednak wiedzą, w  Niemczech i we Francy!, 
Że ostatecznie musi tlę  z tej zawiklanej sytuaicyi 
xńaleźć wyjście.

swym kraju, byleby pnodukeya była lepiej zotgani 
zowaną i nrenzywnielszą. Rathetau ikaikuluje, że 
gdyby nawet zwiększyła się dwukrotnie ilość pie­
niędzy papierowych i wys kość długów państwo­
wych i komimafbnych, wartość marki papierowej 
odpowiadałaby zawsze jerzcze 14 setnym marki 
złotej. Oto w  głównych zarysach teorya W altera 
Ratbenau. Zbawienrn, czy niebezpieczna, rozświe 
tto ona w każdym raizie ^ytuocyę ekonomiczną w 
Niemczech.

Nie wdając się w* ocenę t-eoryi jako takiej, 
„Temps** dodaje od siebie uwagę, że ocenienie w y 
piacahnśd rządu niemieckiego, nie jest róymozna- 
czno z Oceną zdolności płatntozej Niemtoc. JestParyski „Tenips" oucaznue w  tym kierunku do ,

bre chęci, podając pod rozwagę teoryę eKonoml-,rzeczą pod wpływem zasad g.aszo-
a-y i prziemysł w ca niemieckiego Wahera R ath^  j n^ h ®rrez R a fh « a u a  i jego z-wolenników, będzie 
nau, któTa, jeżeli nie jest już rozwiązaniem próbie*' êtszc-Ł'> Vrz$z pewi"n czas Kimał stosunek odwro
mu, to może pizyczynić się do lepszego zrozumie­
nia go.

Co Niemcy naraża na zeufcę, to, adaniem Ra- 
ihenaula — nie naortiar papierowych płendędży w 
obiegu, lecz niedostateczna ilość towarów prze­
znaczanych do wyrównania długu zagranicznego. 
Przedewszystkiem więc należy za v> szelką cenę

tnie proTKTcyontakty między, deficytem skarbo­
wym a realnymi walorami kraju. „Jeżeli Niemcy 
zdołają wzbogacić s 'ę  dzięki’ pracy —kończy spra­
wozdawca „Temps" — mimo niedo.uagań skarbo­
wych i upadku waflut.y, wierzyciele ich z pewno­
ścią będą zadowoleni.**

U ekspresyonisty 
Hrylikowsklego.

(Komespondeneya wlaciria „Ouzety Wteazorneij Ji,
Kraków w styczniu.

dd zarajićal mchu ekcpresyoin&tycŁni^gia bie­
rze e n  nny ndzflaJ m''iody malarz,, lwowianin, J, 
Hryńkowiskn. Już na pierwszej wystawie zw, óci- 
ły na się uwaigę icryityki prac® pierwszorzędnej 
wartości. Frzanawał z nich utaiarz zdolny, ta-- 
^.nt wybijny, zdobywający własny styl. Nic te* 
dżiiwOTego, że proe, Amłoniewicz w „Gazecie Wie. 
dzorej“ wydał tak pochlebny sąd1 o ;ego ,^Cus]a- 
Szm“> a krytyka jednogłośnie zachwycała islę 
dziełami grfc,fioz!natn,l, Które tak bantdzo mi zypo- 
ndnaty prymitywy ludowe. Obrazy Hryukow- 
5'kego mżino byty  zwiarane z rucheun wmisty- 
oznym, pnzepo wiadano też, że siłą rzeczy, «: ,oz- 
wiojem taiiento oderwie się od tego nowego prą­
du, aby pójść na włailna dr&gę. Już w plt^wiszym 
okresie Ziiać było, że t\/ór>czość jergo ni® <łą s’z 
zamknąć w pewnym szabiónlc, ozy w tcrmn))ce» 
nto wynikającej z przemyślań, wajki, a'y nanau- 
oomej z zerwyrątiz, znać było, że on wciąż będizle 
badał, sziukał, aby znaleźć najpotężnejsizy, naj. 
lepszy sposób wypowiedzenia swych uczuc, j^y- 
ślę umiłowań. Od rtantoh, st/upje^załych, skost- 
wiałych form odetTęczała go banalność, beizlkirwl- 
'staść, nuda, dlatego też z młodzieńczym, neo* 
kielz*<nym zaipałem . rzucił się ku nowym kieru.i- 
kom, w nadziei, że ynajdzia długo z upragne* 
nlem oczekiwane, utęsknione objawienie, któro 
szilulbę wydrze z martwoty i pchnie ią na nowa 
twórcze tory. Nowym hasłom, -porywom, oddal 
bez zastrzeżeń wszystkie siły, wtopił w nto 
wistzysikie ż&iy młodfeieńczych uczuć, wszystkie 
cfolgnócma serca. Wtady to przeżywał okrea go- 
iaczku-wej pracy, a P°d pędzla wystzedl szereg 
praic m w  ̂ poffliityich, ale wtedy -też przeżywa! 
cnwaiiebny cf ans nędizy Kra^jcowej, -pnzymieranla 
z głodu na brufiu krakowskim, w slawetnj"Cłi A- 
tenich polskich. Pracował joddak bez wytchnie- 
ma TBipaitirzony w wyśniony ideał, w jutrznią 
swyidi snów, umiłowań, któ -̂e widział oczami 
diustzy na szczytach twśrazych natchnień. Wy« 
otawial wiele, praca zyskały uznanie krytyki, 
gdyż one iwśród dz:el formistów wybijały 6ią na 
plan pierwszy, ale vdbliazwości się nie podobały.

ANTOM PROCHASKA.
**

(16)

U d

w aiŁmstwia zaś puaotłtoiwił Oźtgia następcę ,w 
osobie syna swegio Jórzego Ftoryaua, tu d it ti  
drugiego Jadtoba, którego to król Mitohał m zyw a 
vir de nobłs d  republica optimo meritus,

V. 
Życie prywafnd. — Pfdzfna. — Mąjąttk. — 
G otog^k to  kłopoty. — Testament. — Skąpy 

skarbiec. — Charakter.

Nie należał Piotr Ożga do szlachty z-ainoż- 

Rómiatiowskiioh, posiadał prócz niedużej ojcow-

P l o t r  O ig a ,  p o d k o m o rz y  lw o w sk i.
(Ciąg dalszy)./

W ytrwał na usługach ziemi sędziwy ju2 pod- 
komorzy dó koń-cą. Zdaje się, że p d koniec lóo9

wspomina, iż nie mógł otrzymać informacyi o wy 
datkach czopowego supurinteudiencyi Ożgi ód te­
goż pocUoomarzego lwowskiego, dlaczego też nar 
kazał arendarzom, poborc m, admini stratoro.n czo 
powego stawać z kwita,ni, kontraktami, regestra­
mi na sesyi sądów kapturowych, a rachunikr z p. 
podkomorzym odłożył do sebniku relacyjnego. Je­
szcze w rok później ziemianie w Wiśni zgroma­
dzeni skłamali poborcy rabunki przed n'm, jako 
przewodniczą iyiń komisyi sejmificwej i za jego 
asygnacyami wydawali pbniądze, pcobodzęce z 
podymnego. A kiedy Sobieski równocześnie -pisał 
do sejmków, że iedzie naprzeciwko wrog«w\ by 
zatkać gębę tym, którzy pomawiali go o układy 
a Tatarami na "'grabę obczyzny, pawno nto zapo- 
nnrał napisać o tom i do Ożgi, używającego tak 
oabreti -dlawy w śróJ zJ:mian kiresicwych, zgroma­
dzanych w Wiśni, Sejmik z 6. paźdtei-erafka 1671 
wfpcRnłna o nim, jako o ntobosuicyyku 1 wytbto-ra 
m  następcę jego komisarza da zapłaty wojska
Mamęina. 7ągiojskigga. atanoste -rai ciokirjiw1̂ ^ ^ ® ® ,z w a d  j burd pochodząioemj zaprzątał aosiećze-

zriy dobra króiewski-a Ządwórze, na których za 
zio^woleniem krójewsŁi^in w 1629 r. żonie swej 
dożywocie zapisał. Z m ałżeństwa tego ,miał 2 sy, 
nów, M chała, kttóry zginął pod Ochmatfowoim 
i Jiarzego Fłoryana. ow©gn posła na sejm elek­
cyjny 1669 r. -Po raz  drugi ożenił się Piotr z He­
leną z Osćronrecka. z®m“żną w obą, z której miał 
syna Jakóba, późniejszego stolnika ohelmsCti-jgo, 
a krón j 1638 r. zapsa ł na dobrach swTch 20.009 
afjp., a nastgpnto, powięfesrając zapis ptorwotny, 
znowu 10.000 w 1640 ł .  Dnu,a ta *ona wnilosła 
znaczny malątok Piotrowi i od Jhwili tego ożen­
ku należał jraż do zamożniejszej szlachty, posia­
dał Milartm, Łydkio, Nowosiółki, Hoazany, Zasko- 
wiuJ, Ho-dwśnię, prócz Zi-dwórza.

Osółam należy do spokojnych obywateli w  tych 
burzliwych wojennych czasach, kędy to kresowy 
z emiati n, ufając jedynie już szabT swej, uinos’1 
się zbyt często krewkością wrodizoną : sprawami

n a sądowe. O poranienie skarżyć Oźgę w  1631 r. 
Tomasz Barc;k  ev.icz, natomiast w następnym 
roikai o  taflcłeiż sanie poraniznie, na sobie dośwSad- 
czone. miał spraiwę z Jasiem Swlrskim i tegoż 
towar^yszajmi. Oskarżył tez Jakó-ba Sobieskiego, 
wcjowiodę rtskrę-go i tflgoż małżonkę Teofilę & 
Żuro-wa, u naistaiwani® na życie, o r wysilanie 
„odptowiedzi" — zresztą rniał tylko roffirrawy z 
Fredrami, i/óHtycttnyimj swymi tózedwnikami, a 
że dztełalf w  z :inmi, i to jako czynny, energiczny, 
sprawny urzędnik, a potem diygajtarz prze7 Dół 
w iou , praertio wnosić możemy o jego spokojnenb 
poważni^rn ospo&obioniu, o charakterze zgodli- 
wy-m, iz której to przyczyny zażywał powagi tak 
w ziemi twiowskied, jakoterż j w  calem wojewódz. 
twitó, za jego czarów skołattaut-m wojnami i nie­
szczęściami trwóg, morów, pożog i wojen. Toż 
rzadkie są skargi Ożgi naiwiet na sąsiadów, jak 
•na owego Adama Rogó-lskogio w 1663 r n który 
mu wielkie w  M artynie szkody poczynił, lub 
pmz-edwko mieszczanom z Glinian, dzierżawi* 
Andrzeja Mniszka, o  najazd na należące da Za- 
dtwónza lasy i wycięcie drzewa budulcowego. 
Zgoal'wość sąstodzką Piotra <słw ierdaa sasia-J 
Jun Pap&wsiki. ktoremu w czasie buntów podda­
nych w 1650 jadącemu z Żółkwi prtsez Mda.yn, 
zabrali chłnpi cał« mien!ie, Ożga zaś n-ietylko, to  
rzeczy zabrane powrócił zrabowanemu, ato tak- 

i gotówką umorzył tę sprawę,

(C  d. n.)
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gćyi fali nic rozmntala. Artysta 1*1 zarnyival słę 
z niemi w swej samotni i gorzko rozmywaj nad 
losem p^wferegio iwórcy, który n ^  da skuć swych 
porywów .pokHaskicim uhCj. KH5cakno).'ffiw zwie­
dzałam pracownią nryń!tow®kie©o, od k;|ku la<| 
śloizdam niosły dianie ciekawą lLii<j rozwoju, 
zwałom kotteie ni fposjuTMnLionyd] poszukiwań 
patrzyłem na . szaleńcze wpcosl szamotania 
i zawsze mówiłem, ae jaga niespokojny duch 
długo w móĄisau mia zaóaiwi. on rozsadzi więzy 
nowioazjesneigio ksitrizmu, aby podążyć ku włas­
nym sanrolzH.iytt] odom, które inu wrkaźa 
niapccpdlitty jago tailent. Potem długi ozajs mi 
zginął z oczu Hryńkowsiki. Dopiero ostatnio spo­
tkałem go w 'Kratowie. Z radością też przyjąłem 
wąprostzesiie, abym oglądną! dorobek osfatndh 
lat, pinaetzcnaczony na zbiorową wystawę ekspu',- 
syonrstów, iktórą otwarto 23. stycznia w pałacu 
v,Sz ufki“, Pokazywał obrazy krańcowego ,,lewe- 
go“ kktnutrjRlu, poprzez łagodno formy, aż do 
,^raw icaw ydi“, spokojnych zrównoważonych. 
Znać ogromny rozwój w planie oogutym i róż- 
rrorodjsym, zirac, że artysta znała z t sebie po o- 
kfresiis szamo^m, Targań Hryńkowiski n'e jest 
malarzom aaraizkow, efektownych obrazków, ła­
twych do zbycia, ot tekścih kanmeltoowo silodlkw- 
■udnych, bo to artysta po w ażni, w tipudzie i tnO- 

zialS twórczym zgłębiający tajniki sztuki. W pro­
stotę fc ii  zalkftia własną mowę, oddając najtaj­
niejsza Agnienia przeżyć wewnętrznych. Bez 
nńepotreefbnyich „otzdóbeik", fatałiaisśteik, a*e naj- 
tkrumniejsZittii środkami wydobywa najistot­

niejsza tmctść, jąkby duszę przyrody. nastrój serc 
ludzkich. Każdą linią, każdą plamą, potrąca naj- 
c^Hszie, najgfębsize struny tidziuć ludzkich. Pej­
zaż, m artw a natura*, portret, czy akt (szczegól­
nej zwraca trw srę alkt kobiety, cduinozrajacy Sie 
doskonałością rysunku, koloru, plastyki), ikażde 
z nich nosi znamiona odrębne, każde ma własny 
dtyj, wttasną 'barwę, mowę, właisną formę.

Artysta złagodniał w rewo!»cyoni®mie. Dra­
go sziufkaJł, długo kur szychty, zgłębia'! tajniki, aż 

* z buntów, szamotań ciucha, wytopi) klejnot — 
własną duszę, własny styl. Z prądu, który się 
proewala po świecie, wziął pewne wartości, 
wcielił >3 w krerw serioa, przetopy w płomieniach 
natchnień i dał odlrębne, niepospolite dzieła. Jed­
nakże H,ryńkn wskj dalej i dalej bęcffie szedł na­
przód. aby -z burz nkp-yicrem lanych, z wichrów 
przeżyć, porywów, budować nowe światy, wy- 
rąfbyiwać nowe dregi, wznosić nowe świątynie

JÓZEF KALLENBACH.

H storya Wislkiej Wcjny.
(„nłstołre de ła grandę guerre... par Victor Giraud, 
Parts. Lbra^fle Hachetlo et O la 1919— 1920. In 8 
str. Xn +  775. — Brocbe 30 frs.“ — Wszelkie pra. 
w® auiarMr e co do przekładu < skróceń zajtnzezo- 

Oa, *Gopu )lght by Hachutte 1920).
Kraków , w  stycznk.

Ktoby myślał, że najlepszą h storyę "wielkiej 
wojny sw.atowei nap sał • znawca sztuki wojen­
nej lub kunsztów dyplomatycznych, ten byłby w 
grubymi Wędz ę. Najlepszą Syntezę przewrotu ol­
brzymiego, który s ę  w c ągu lat sześciu dokonał 
(1914—1920) od wybuchu wojny aż do jej rzeko­
mego ukończeń a — dał, o dziwo! historyk litera­
tury francuskiej, 'świetlny.pisarz j głuboki znnwca 
Pascalo, Ohateaubrianda, Taine‘a — Vi.ctor Giuaud 
w sporym tomie, którego tytuł podaliśmy wyżej. 
H siorya wieik ej wojny zaczęta wychodzić ze­
szytami od końca 1918 roku — obecnie jest ukoń­
czona z pątym  zeszytem. Najpoważniejsze eza- 
'optsma francuskie przyjęły dzieto G!r.auda z m j- 
więfcszem uznanem  („Revue des deux mon>des“, 
,.Revue de Paris" , „Revue h storique“, „Corre- 
spondćnt", „Revue critique“ :0d. itid.). Akademia 
Francuska uwieńczyła nagrodą <„Prix Nee"‘). Po- 
n eważ w dz ele tern często jest mowa o Polsce, 
;onieważ jest to działo ze wszech rrsar piękne, 
bogate w treść, a pisane śliczną franouszozyzną, 
w arto, aby wiadomość o tej niepospol tej h storyi 
wojny światowej przedostała się do naszycn sfer

1 hołd słk-ladać kaidjm  drgnfa lean serca przed 
krółową jego życia, prawi Sztuką — fctócej jest 
kom itn  niewo&dlciesm, kapłasimni. ( J. W,

Kronika naukowa.
Mistyczna siła, czary, czy ldsb-,ya?i-W pływ 
kolorów na usposobieni® 1 uow a .jOtoda lwca- 
nc^a. — Małoom pcltrz^bn© są okulary.—Nie- 
widziakti pnm A iie  świetbie i zużylfajłwat^e 

*ch do celów w oje-mych.
Lwów, 27 stycznia.

Nad dziwnym wypadktem zastanawiają się o- 
becnie lekarze, przyrodnicy i psychologowie ba­
warscy, U małej dz ewczynki we wsi Dietershekn 
objawiła się rzekomo w dziewiątym reku tycia 
niesamowita potęga wprawiania samą tyifko obec­
nością swoją w ruch przedmiotów nieożywionych. 
Dziwna ta wiadza mogła,by być oenną, jako srł  ̂
motoryczna, gdyby ujętą była w jakąś metodę. 
Amfion przy dźwiękach swej złote# liry budował 
rfmry Teb, a kam en e same ziywały się z swego 
pokładu i ustawiały się w systematycznych szere­
gach, czyniąc tem samem zbyteczną pracę murar­
ską. Lecz Amfion, syn Zeusa otrzymał od bogów 
Ołurpn dar harmonii, mala zaś dziewczynka ba­
warska jest prostą wieśniaczką, a nadmierna ru­
chliwość przedmiotów, jaką wywołują, gdzirfcoł- 
w iek się zjawi, ma charakter raczej katastrofalny. 
Gdy wejdzie do kuchni wnet lecą ku niej z przy­
piecka polana, ziemniaki wyskakują z garnka, cięż 
kie rzepy unoszą się nagle i lecą pod sufit, a para 
drewnianych pantofli wykonuje dziką sarabandę, 
darząc obecnych gulami. Nie dziw więc, że sąjsie- 
dzi tiaktuiją ją jako opętaną przez złego ducha cza­
rownicę, ludzie nauki zaś widzą w nici histerycz- 
kę, która w ruchach epileptycznych nie tyle mi­
styczną, ile n:eświadomą trzyczną siłą wywołuje
szalony taniec otaczających ją przedmiotów.

* * *
Wpływ barw na usposobienia ludzkie, znamy 

był już dawn ej. pudczas w jny jednak powstała 
nowa metoda leczenia pewnych chciób psychicz­
nych zapourocą barw. Mr. P r er ser, zsnany psycho­
log i lekarz używał metody tej głównie do necze- 
n'a wstrząsów nerw wych. Umieszczał chorych 
w pokoju słonecznym, urządzonym tak, ażeby s la 
nowił zunełny kontrast z, d otychczasowem jego 
otoczeniem. Mak widła i dekaracye dobrane były 
w kolorach, które miały choremu suggerować in- 
tenzywne życie i zdrowie. Wstrząsom nerwo-

in^Iig&ntnydi. umiejących cemć dojrzałe płody 
bucha francuskiego. Z braku miejsca bęidfc etmy 
mus eii ograniczyć się dp charakterystyki hardzo 
zy' ęzłcj. Dokładna ocena pTacy Giraiuiia wymar 
gałaby n e tej)etonu, aie broszury.

Przearws^ystkiem oddajmy hołd fenomenalnej 
erudycy autora. Nie będąc ani d yplomatą, ani 
wojskowym, ani historykiem poi tycznym, Qi- 
naud przystąpił do napisania swej historyi na pod-. 
stawie olbrzym’ ego . materyału fachowego, który  
z roku na rok wzrastał nietylko we Francy , ale 
równocześnie w  Niemczech, Austryi, Anglii, Wło­
szech, Ameryce i<td. Pragnąc zachować jak naj­
dalej posuń ętą bezstronność, autor informował s ę 
w najskrajniej przeć wległyoh ocenach faktów woj 
skowych i dyplomatyoznydhI krytyczn e je porów 
nywal, zestawiał, docierając dp dna pTawdy dzie­
jowej. Po każdym rozdziale Uesrt ich razem dwa- 
dz eścia) daje ô bf te zestaw enje b błk^raficzne 
swydh źródeł j, można go na każdesn) miejscu kon­
trolować. Obfite mapy, drukowane w tekście, u- 
łatwiają znakomicie oryentowian e się we wszel- 
k ch stadyach wojny na Wschodź1 e i na Zachodź ę. 
Pirecyzya tych małych rratp i ich techniczne w y­
konanie mogłoby służyć nam zwłaszcza za wzór. 
Strona formalna d ze ła  jest bez zarzutn.

Ale większy podziw od nagromadzenia ma­
teryału faktycznego, budz: ugrupowanie tak ol­
brzym'ej treść , przejazystość układu, jasność po­
glądu. Tylko potomek lornańskiej rasy mógł przy 
ta-kiem bogactwie treści unknąć przeładowania i 
siebie '' czytelń ka minóstwem szczegółów drugo, 
hib trzec orzęcfnyah. Tu trzeba było mieć nie­
zwykły dar kompozycyjny, uszlachetniony latami

w ym  tó j r a r z j s r y  s tra sz n a  dep resya , k tó ra  oddzł»<
ływa na crgnnłzm i niszczy Jego siłę żywotną. M*. 
ProsseT zauważył, że koi/nbinocya kotom żółtego* 
z barwą kwiatu jabłoni 1 ziedoaych liśd Jabłoni od- 
razu wywoływała u chorego znuanę usposobień^ 
a później stale polepszenie się jego stamu psychicz 
nego. Zapomocą ticzaiych eksperymentów doszedł 
lekiirz do przekonania, że barwy: żółta, zialooa i 
rózewa reagują na duszę i ciało jaatc potężne pod­
niety.

W  lecznicy dra Próssera wszystkie potkbjo 
mają powałę po/ndtówaną na błękitn>o, ten kmłoj 
bowiem skłania do refleksyi i fccncentracyl W 
wyp-dlkach ciężkiej depresyi, połączonej z ataka­
mi szału, umieszczano chorych w  pokolach tapice­
rowanych o ścianach i powale fccloru tifiowo-różo- 
wego (m«uve), z żółtemi firankami. Reszta pokoi, 
■oraz sala bifoliteczm J a  chorych, nie podkegajią- 
cych gwałtownym atakom, udekorowana p s t  na 
błękinro i fliow i, ta  kcmbimacya bowiem dziata 
kojąco i skupiające. Driś nde ulega już wątpliwości, 
że psychologia barw ma jako metoda lecznicza dla 
chcrób psychicznych wielką przyszłość grzęd 
sobą.

w « « '■
*.

Profesor dr. Behr w  Kiłom! stwierdza, * że 
krótkowzroczność zjawia się w Śród małp równie 
często, jak u ludzi. W parku zc Ijgicznym Hagen- 
becka miał on sposobność zihadama zapomocą 
zwieiciadła ocznego 25 małpki vl-zekonał ^ę, że o® 
szósta, ilub siódrha jest w wysokim stopniu krótka 
wiozącą. Krótkowidząoe marpy zachowują się zu- 
ippI w  podobn:e jak krótko widzący 'ludzie. Zbliżają 
się cło przedmiotów leżących n a  ziemi z wyciągnię ­
tą szyją i zgiętemi w  'kabłąk i-fccaiiti, aTbo toż, 
chcąc dokładnie obeirzec przedmiot zbliżają go do 
cezu. Jak wykazały badania’ mikroskopijne, krót­
ko widztwo u małp nie jest w fasnoscią naoytą, leca 
wrodzoną,

« * a
Dr. Woods w Baltimore wynalazł maszynę 

chwytaj jcą niewidoczne promienie świetlne wid­
ma słonecznego, a zarazem wynalazł teleskop, 
czyli „Oko chemiczne1, przez które promienie te 
przepuszCiOiie, stają się widoczne. Żarom  cą te 
go przyrządu m żna chwytać z powietrza i z zi> 
mi niewidoczne sygnały przenoszone przez pro­
mienie ultrafioletowe. Jak wiadomo jednym z ffłó 
wnych środków cbrony w n. jwoczesnej woinra 
jest nkrwidoczność. Wynalazek dra Wuodsa nmo- 
żli wiłby także wrysyłaoie barwnych sygnałów)

studyów hlstoryczno-JHerackich Głęfcoir znawca 
T an e ‘a zaprawił się na tym mistrzu w konstruo­
waniu, n emal ze geometry czmeuą m ateryaia 
aktów dziejowych.

Od wyjaśnion a samej genezy wybuchu wol­
ny aż do jej rozwiązania i zalońozenia w traŁjtacia 
wersalskim — wszystko jest podane w ęposto ja­
sny, dokładny, a p g d z 'e rozwlekły.

Całość czyta się jakby baigedya kłasyczno, 
zjbu:dowaina po mistrzowsku; po nad perypetyami 
zmie.memi losćw wojennych unosi się ocena war­
tości moralnych Europy, rzuconych na stawkę 
Ibrzymią kataklizmu dz:ejowego.

Oddając zasłużone pochwały dziełu Utrauda, 
n'e chcę taić, że są tam drobne niedokładności, 
wynikającego aib0 ze zbytniego zaufan a źródłom 
rosyjskim, *albo też ze Zbytecznego streszczania 
się. Autor chciał równom emie ^traktować najod­
leglejsze tereny zmagań się na Wschodzie, Połu- 
dn u-i Zachodzie; nic diziwnego, że n ;e wszędzie 
zadowoli np. czytelnika poiskieso, który więcej 
odczuwał w e Lwowie w r t r  e 1914—1915 r„ niż o 
tem mógł w ędzi eć wówczas Francue, bardzo 
wfeie. ob'ecisjący sobre pp aliancie rosyjsk’ m. 
Trudno zresztą wymagać od Francuza więcej 
przenikliwości w  .r. 1916, nńż jej miał np. ówcze­
sny komitet lozański. Raczej podaw  ać trzefoa od- 
czujcie delikatne naszego wyjątkowego położe­
nia i t3kt w  ocenie naszych stosunków pod trzema 
zaiboram'. Niezależność sądu, zwłaszcza wobęc 
polityki ang elsk ej i rosyjskiej, 'świac'ozy jafc. 
najlepiej o szerokim horyzoncie połitycznym Wi­
ktora Giraud. Nie zaślepią go nigdy względy do­
raźnych korzyści materyalnydi narodiu; po naJ
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Świetlnych, lecz tŁnożFwtlby takżj szpiegowi w 
nieprzy jacieisUem mieście dawanie wsktzówek 
lotnikiem, czyli •cdiebrarftoy miastu broń cemmości.

wyyaJa -ek ten przedstaw a leszu# nieskodci.cjre 
luOżUwości, by wo4uh uc^y.rić leszcze okrutniej­
szą i potworniejszą, niż dotychczas.

Ż e g l u g a  n a  B a ł t y k u  p r z e r w a n a .
Kraków, 27 srycztra.

(Tijef.) O) Jak donoszą z Gdańska, sraJejąca 
od kfflra dni na Bałtyku? oraz na wybrzeżach burza 
poczyniła znaczne szkody w v  łączeniach telegra­
ficznych i telefonicznych w wielu miejscowościach.

wszystko stawia kryteryum wartość' moralnych. 
Da temu wyraz stanowczy zwiaszozip pod koniec 
dzieła.

Kto nie może zagłębiać s ‘ę  w  odczytan e 
siedm uset siedirad^esięcki stronic historyi wieL 
wojny, a chce próbę, jak jest ona pojęta i
wykonana, n ech przynajmniej przeczyta rozdział 
dziewiąty o Ver>dun‘ e, a nie pożałuje czasu. Czy­
ta s ę  tę obronę heroiczną twierdzy francuskiej z 
tchem zapartym, a czasem1 ma się wrażeń c, że 
ijest s  e tam, na miejscu i przeżywa te tygodnie 
straszne, Sak piekło ultra-danteiskie. Charaktery­
styka ducha, który ożywiał obrońców Verdun, 
jest mistrzowska: J ‘armature morale1* <350) od­
słania tajniki duszy francuskiej, pozwała retro- 
Spektywn e rozumieć Napoleona, a czerpać ot»- 
cftę olbrzym ą na przyszłość. Francy a1 rozjaśniła 
własną i naszą przysrtóść, a przez to sami. i 
przyszłość Europy. Zrozumiała to przedewszyst- 
Jriem Ameryka, której poseł powiedz ał do Fran­
cuzów. ,.Zawsze was kochaliśmy, po Mamie po- 
idz^waliśtry, od czasu Verdun szanujemy was!“. 
Skutek moialny Verdun był olbrzymi: Francya 
poczuła się pewna ostatecznego zwycięstwa; 
•Niemcy zadrżały wewnątrz ; zrozumiały po dzie- 
slęcu strasznych a bezowocnych mies'ącach n e -  
zd obycia Ver<łun‘u, ie  ma Się pod koniec potędze 
y&r mińskiej,

(Dok. tutśŁ).

Przerwana żegluga chwlowo jest mipełnłe unic- 
możłiudcoa. Wskuock burzy yarowiec „Ninfia** nie 
mógł wypłynąć z  portu [ibaws&iego. Dla tej samej 
przyczyny dwa krążowniki angielskie nie mogły 
zawinąć do pertu.

Austrya N :emoom 
za śląsk dla Polski?

Berlin, 27 stycznia. 
(Tełef.) (G) „Hamburger Fremdon, Biatt“ do­

nosi; jakdby Francya got wg, byta zgodzić się na 
przyłączenie Aistryi do Niemiec, .ale pod waiira- 
inem, że N tmcy zrzekną się śią ika  Górnego na 
rzecz Pod&ki.

NA TROPIE 7BftODNICZYC3l MACHINACYI.
Bytom, 27. sityczii a. 

(Telef.) (O). Komisarz pieto scytowy p. Kor­
fanty ogłasza dokumenty, stwierdzające, że ipt- 
sma poufne komisrryatu polskiego do władz pań­
stwowych w Warszawie dochodr ły w sposób 
Jbrodniczy do wiadomość7 konsulatu ^endeckie­
go w  Warszawie, a stamtad do Berlina, Przez za- 
otoeowanie pewnego środka ochronnego, dokona­
no w ykryć a tych nadużyć, co będzie imało nie- 
n ewątpliwie dalsze konsekfwencye. 
wątpi we daiszc kons.ekwencve.

LOT NAD NAJWYŻSZA GÓRA ŚWIATA.
Kraków, 27 styczna, 

(Talef.) (O) Z Londynu d' noszą: Wobec zor­
ganizowanie!} przez rayd pngieflsid wjiprawy na

rdkord wysokości postan.awll procae^lrć nad tą 
górą. Sądzi on, le  uua nai się bo bez wielkiego tnj 
du, 2, iiego względu, że przy rekordowym locie estą 
gna, wysa.ość 32.450 stóp, czyli przeszło 10.00C 
metrów, a zatem 3310 stóp więcej, niż Liczj górą 
EveresL

K a t  k o s a c z  o w s K i
przed sądem

{Trzeci dUień rozprawy).
Lwów, 71 stycznia,

(5) Dzisiejsza rozprawa zaczęła się od dalsze- 
go przesłuchiwania dra Milewskiego, któremu za­
dawali pytania sedzia przys. jsrotf. dr. Lana i pro- 
kurator, pocze.m pytał

Obr. dr. Kulczycki.
S toro  świadek przypisuje taka wladuę drowi 

retrussewyczowi, dlaczego panie komitetowe 
zwracały s.ę ze wszysllkiem do komendanta Hań­
bę ja lub innych a nie do dra Pe.rusz.?

Św.; Bo p. Hallbej łub Późniak byfl Indźmi 
'bardzo uprzejmymi w obejściu się z ludźmi, Oka­
zywali więojj serca i więcej u nich można było 
wskórać, a poza tem tryli nidani miejscowywl, 
dr. Petruszewycz zaś zactruwywał się ze sro&o- 
łcią wojskową.

Obr.: Czy zna pan faikta złośliwości dra Pe- 
fruszewycza?

Św.: Złego może nie romS, afle p. halJbej zro­
bił dużo dobrego i oardzo się interesownał losem 
jeńców i interno7/anych, niosąc niejedną ulgę.

Oskarż.: Czy pan mwże przytoczyć faikta me­
go udziału w życiu politycznem?

Sw.: Choćby pańska odpowiedź dana 'uilsyi 
szwajcarskiej, która toyila laozej polityczną, aiźtf 
JekaTSlką.

Oskarż.: Czy pana nie zastanowiło, ie  maku 
żonę P' ffleę, ie  żyję z Polakami „za pam brat* i by* 
wam w towarzystwie Polaków?

Św,: Słyszałem właśnie, te  żona pańska ipfa> 
kata i czuła się nieszczęśliwą, ie  jej mąż jqst ta. 
kim szowinistą i tak źre się obchodrri z Polakami.

Osk.: Ozy pan sądzi, że d. Hallbej dając kilka 
flaszek wina, w :<?oaj zrobił dla (Pclaków niz ja, któ 
ry  wypuiściłe.Ti około 300 Polaków z obozu?,

Św.: Zakulisowych •s^raw n;e znałeiii,
Św. dr. Józef Chamla, 

za rzasów austr. sztabówj lekarz wojskowy.
Z końcem stycznia rub TX)czątk em lutego 

zw róćły się do mnie pani Dogiowa i pap; Kolbu- 
szowska z pri/śbą, bym objął op ekę nad obozem 
w Kosaczowie,, na co s'ę igodzfłem, ale już po 
trzech du ach podziękowano m z tem, że tany le­
karz obejmie służbę./ Zaraz pierwszego di-ia 
skonstatowałem

kllikudzieslęcfu tyfujówo chCBr-fch, 
a-le mówiono nul, że poprzedn k mój dr. Hammer tt* 
»w aiżaf to za influencę. Pojechałem naryohra as\ 
do komendy miasta, jzrmt Ido wałem 0 teni 1 naw 
tychmiast rozszerzono lszp tal epidenv czn> do sto 
łóżek. N e zwracałem S'ę do dra Petruszewycz^ 
bo on sam  nie mógł tago zrob:ć, gdyż

nie leżało to  w jego  higereucyt
Prze w .: Czy 'dr. Petnuseewycz mógł w y i u  

rozporządzen e wprost?
Śwfcłd.: N e, nie miał p rawa

Przew.: Czy n 'e mć^ł zwróc;6 się do hrtendaa- 
tury wprost, żądając więcej bielizny, sienników, 
i t. <Ł?

ŚwfadL: N’e mógł, irushJ bo tid rft tyfleo w
•drodize slużbo\/ej.

Przew .: Pan służył pod 'tirem Petm ss. Ta cza­
sów airs*ryack ch, czy pan zairw tiył jaki eś wrt>- 
gie odniesienie się do Polaków?

ś w !ad.: Nie zauważyłem.
Pudicirąs dateizego p rresło c fu rrta  W żychodzi 

do koniilidtJi m ię d z y  p rokura to rii n a  t-Tzewadnl, 
czącym  ro zp raw y .

Prokurator; Proszę pana i irzefuDdniirzBciegłj, 
by n a  prŁyazłóść zaniechał pyitania świadka w  
do w'ny, a ip^teł tylko 'o faikta, gicftyż odpowiedzi 
św iadtów  sugenuifą opinię sędziów przysięgłych.

PrZfcw.: Ja zmierzam do wyświeHlenia 
bezwzględnej prawdy,

i a je®  p. ptrofouratn isądzi, że meje prowanJ^gni,, 
nraraw y  jest nic.irccedur ilne, będzie m 7ał 

szczyt góry Eyerest w Himalajach, lotnik amery- iposotoność wyjwpdzić to w eiwutuainem ziaialt- 
Ikański Rowia!5df-Pohliss, który os;ąignał światowy niu nieważności

Założenie uniwersytetu ruskiego
w Galicyi wsch. postanowione.

fraków , 27. styczn a.
fTdaf.J (G). Z W arszawy donoszą: Połączone 

kómisye konst^^toicyjna i oświatowa wysłuchały 
sprawozdania bawiącej w  W arsząw e deiegacyi 
uniwersytetu lwowskiego i przeszły do rozprawy 
SzczęgółiGiW ej nad ustawa o utworzer' u uniwersy­
tetu ruskiego w e wscnodn" ei Matap cPco. Wszy ut­
kani głosami przeuwKO głosom P. P. S. i grupy

NAJPIERW GŁOSOWANIE NAD 35 ART.
Kranów 27. ś^ cz jfk .

(Tdłef.) (G.) Na dzisisjszom posiedzcnhi sep 
hiu jetfynyim punktem porządku dziennego będzie 
głosowani;ie nad 'konstytucyą. Głosowanie rozpo- 
oznie się od art. 35. Po posiedzeniu jutrzejszem 
nastąpi 'kilkudniowa pnzerwa w obradach sejmu. 
Dalsze posiiedlzema onibędą się w nastsaPuJm ty- 
Kodntu we cawairtdk, piątek i sobotę.

Spraw a pokoju i wojny wyjaśni się w c?ągu 14 dni.
Gdańsk, 27t stycznia. 

(Telef.) <G) P a r y s i  korts-yondent „Danziget 
ZIb'.** dowiaduje się w sprawie stosunku z  Rosją, 
że międzysojitsznic u> kota podftyrzme coz ~ ują w

najbliższych 14 dniach wyjaśnieni^ sytuacyi w  
Mosiowie, a mianowicie, czy zwyc:ę iy  tam kieru­
nek pokojowy, czy t&ż n«ileży iiczjć się z nowym 
atakiem bołszewidom z nadchodzącą wiosną.

S t a n  o b l ę ż e n i a  w  W o s K w i e .
W'edeń, 27. styczu:a. żen?a; władze aresztowały kJIfcoset ofleerów, 

(Teilef.) (G) W  Moskwie ogłoszono stan c(Mę- przeważnie ze sztaba wojennego i marynarhf.

POGLOsKI O ODWOŁANIU JOFFF.GO. ,na żadnych realnych padsit iwach, żrónłem tych
Rygi, 27. stycznia. ; pogłosek jes! fakt odW ania  Krasslna z Landy- 

(Teief.) (G.) PoigłotsOd o możtówoód edwofania m  i przypuszczenie, że Joffe może go zastąp'ć, 
Jcniego w obecnym stanie rzeczy me są ćpano Wymieniają także nazwisko Daniszewskitga jago

a a ;ewentuaihego następcy Joffegn Wymiana taka 
•tenakże nie wydaję się prawdopodobną,

Stapfńsldego uchwalono anykuł pierwszy tej 
treś^, że na podSfaw-e ustawy o opganizaoyl z  kół 
akbdemckich zakłada się uńllworsytet z językiem 
wykładowym rask nk. Odrziucona poprą -vka P. 
P. S. i grupy Stapmskego zmierzała dn tego, aby 
zamiast „język rufińsKii** zam eścić słowa .Język 
ukraiński . Dalszy ciąg rozprawy juiro.

Z KCKMUSYT SKARBOWO-BUDŻETOWEJ.
Kraków. 27. styczna.

<Telef.) (G). Kom!syą skarbowoJbod^towa 
pod przewodnictwem p. Głąbińskieigo obradowała 
wedle referatu p. Wojdal ńskiego nad projektem 
ustawy o' c.M atkowaniu zapałek Dyskusyi nie- 
pkończono.
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N A D E S Ł A N E .

M E 3 IN Y  P O R T E K
„Jak sobie Janek poradził".od jutra

we wspanialej 
f a r s i e  8śV1

FBS!i’atj topdw \l\mWM ilrtli.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.

Lwów, 27 stycznia.
NaiJzwytoziajne walne zsnfprtradzenie odlbyło 

s/!ę w ,sa'ii Izby handiowo-przemysłowiej w  nie- 
daelę 23. b. m. o  goctz. 11 przed poJudnitm. 
IPraewocSniczyil prezes p. Kazimierz Maksymo­
wicz, ^dkiretaraowoli Pp. Ziamibińsjti J. i J ust ran.

Na porządku dziennym byty sprawy nie- 
anrem ej douróslości, jak: medornajrafliia apirowj- 
zatcyjne, ciągle podbijanie cen artykułów spo­
żywczych .przez producentów, działalność Urzędu 
przywozu i wywtozu, Urzędu lichwy, Puzappa, 
konfiskata artylkru-ków, 8-godz'nny czas pracs, 
uadmrioma liczba konsumow arsonimowych pod 
różnrtmi naawami itp, Członkowie we wszystkich 
tych sptrawadh brali źywry udział, a w nyski- 
syadh nad pos-tcraególnytmi pimktaim» ostro kryty­
kował.! medotężność lóasaazególjiych urzędów 
w załatwianiu poimiczanych im agend, wskutek 
ccago najw’ętcej na tem ciupią konsumenci j kup. 
cy detafili:ści.

W ■zgromadzenia uczestniczył także sekpe- 
tanz Izby handk>wio-przetny>stiorvvie ,̂ Dr. Trawińskl, 
który w krónkch, wymownych stówach przedsta­
wił ogólną sytuacyg gospodarczą w calem pań- 
stwita, przyczynę spadku wafiuty j inne sprawy, 
będące w łączności z detajjiaztnem kupieotwem. 
Oiówpy mcMi z powicdiu drożyzny położył na to, 
Ż3 mijdzy konistutmentem a kupcami wytworzyła 
?4ę uała fetanga .pośredników, tych rzocszyrwistycfa 
pasfcaatzy i z taro  też głównie powodu podnoszą 
s:e taK .i«ptowinaie ceńy najpotrzebniejszych arty­
kułów spożywczych. Ażeby temu zaipóbiedte, dbo. 
wkoktem kupoów jąst unikać tych pośredników, 
S na/iepscym środkiem do tego jesi rozbudowa 
Już Istniejącej hurtowni przy Związku. Wkionou 
objaśnia, ża dbcicnie jest w opracowaniiu projekt 
zniesienia wszeEdch central, a natomiast ma być 
oglłosGony wyka®, których artykułów nie będlzŁe 
wolno spdowadzać z zagranicy, dozwolone iziaiś 
adtykuły będzie można sw obodni przywozić.

W crysfcirsyi żabi eraili glos Pp. Sudhoi, Sta-

nzowsUdl, Kapuściński, Wnuk, Solecki, Gtififnslki, 
Jiastian, Raaumiłowski, Superfak, Wolanin, Ziem-
bćński i ihni.

Mrezeu P. Maksymowicz w  serdecznych sło­
wach podziękował Dr. Trawińskiemu za tak 
cenne objaśnienie, i^caam pa wyczerpaniu porzą­
dku dizienniego, uchwalono jednogłośnie następu­
j ą  rattośtucye:

1. Walne zgromadzenie wzywa wt^sysikich 
członków kupców, aby przy zauoupnie pładU ce­
ny tylko w ramach taryfy, tak, aby stę w fem 
mógł pomieścić uczciwy zysk kupiecki, a pro- 
ctarsita, ewentualnie hurtownika, żądającego ce­
ny wyższej ponad taryfę maksymalną, oddawać 

.władcom.
i 2. Walne zgromadteenig uchwala, ażeby przy 
' wymiiarize podatków, zasiadało 2 delegatów 
z grona kupców chrześcijańskich MałoffwMd we 
Lwowde. jj i

3. Walne zgromadzenie iiostauawfe. ał>y wy­
słać 2 delegatów do urzędu Kom’syf wywozu 
i ©rzewny*, cdean zapobieżenia nietdomagahom. 

) 4, Walne zgrontadzonie oświadcza, że uznaje
(wprawdzie 8-godzirmy dzień pracy dla pracowni­
ków, protestuje jednak stanowczo przeciwko za­
mykaniu sklepów w obiadowej ponze, bo sami 
właśdictelie mogą i chcą pracować pczee 10 go­
dzin dziennie, gdyż przez prajcę podniesie się siła 

.podatkowa państwa polskiego.
5. Walne Zgromadzenie uchwala odniesienie 

się do władz w spraiwie rewizyt kart przemysło­
wych konsumów j żada pozostawienia tylko koa- 
3umó\v organtzacyl zawodowych.

6. W alne zgromadzenie zapytuje Urząd walki 
z lichwą, co się dizreje ze skonfiskowanymi towa­
rami i żąda stanowczo, aby sprzedaż i konfiskaty 
następowały zawsze w obecności poszkodowane. 
g*, dalej zw ą c a  uwagę tegoż Urzędu na wago­
nowe wykupywanie towarów przez hurtowników.

7. Walne zgromadzenie u p ra sza  P. p rezy d en ta  
J. Neumana, aby towary nadchodzące do Ąpro. 
wizacyi, byty rozdzielane nietytko konsumom, 
lecz także sklepom rejonowym i członkom Zwią. 
zk.ii kupców.

8. Walne zgtomaidzenie uprasza pretzydyuim

m&assta, aby agendy repartycyi 1 aprowigacyi 
przydzieliło Związkowi kupców, ktury obuwać 
będzie nad’ srrawiedfliwyrii rozdziałem.

Po uchwaleniu rezolucyj, Walne zgromadzę, 
nie wyrazSło podziękowanie prezesowi p. Maksy­
mowiczowi przez oklaski 1 ipowstanie za tak ską, 
ueczną praicę j rozwój stowatrzyszeriia, godząc po. 
jęcie ikupca-obywatela ze stosunkami społeczeń­
stwa.

Przed rozejściem się, prezes zarządził zbfoN
kę na plebiscyt, która dała wynik 1237 mk. Z gro* 
madzenie zakończyło s:z o godz. 4.30 po P°łu4

Wyszedł już N r  5

ROBERT H ICH EN S. (178)

PŁO DNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómsczyła z angielskiego 

BR. NEUFELDÓWNA.
(Ciąg dnUzy).

OleVano rle  zmieniło ałę. Jak dawniej i 
teraz w pobliżu drogi do Subiaco szumiały li­
ście dębów Serpentary, a góry Sabińskie odbie­
rały, jak dawniej, przedziwne wieści świetlane 
od zachodzącego słońca, wieści cenne i piękne, 
wysyłane napewno do tych gór jedynie, niby 
serdeczne wyrazy przesyłane przez przyjaciela 
przyjacielowi. Valmontone, San Vito, Rocca di 
Cave, wysyłały dymy ognisk swoich po ostatnie 
oromienie słoneczne, by je przepoiły opalowym 
blaskiem, zanim czołgający się zmierzch zgasi 
wszystko dokoła.

I Casa Truschi nie zmienił się również. 
Ale, jak Benedetto Truschi powtarzał tego lata 
niejednokrotnie, „zmieniły się czasy". Towarzy­
sze z oberży w miasteczku, przed którymi czę­
sto z westchnien em wspominał piękne „tem pi 
passati zdumieni byli, że naraz uśmiechał się 
i był wesół. Zapytany o przyczynę zm.any hu­
moru, nie dawał żadnych wyjaśnień a ci, co go 
dobrze znali nie wątpili, że pogodny nastrój Be- 
nedetia był w ścisłym związku z jego kieszenią 
I przypuszczali, że to szarv samochód, który

dnia poprzedniego przemknął, jak strzała przez 
miasteczko i po kró kim postoju w sąsiedztwie 
— gdzie, nikt dokłninie nie wiedział —  popę­
dził w obłoku białego kurzu z powrotem drogą 
do Rzymu, przyczynił się właśnie do rozwesele­
nia właściciela Casa Truschi.

1 nie mylili się.
Pasażerem, który przybył szarym samocho­

dem z Rzymu do 01evano Romano, był Cezary 
Carelli. Napisał on do Benedeita —  swego da­
wnego znajomego — żeby czekał neń w pe- 
wnem m ejscu przydrożnem poza miasteczkiem. 
Samochód nie mógł zajechać przed taras Casa 
Trus hi, do którego prowadziła tylko długo ście­
żka piesza pod szpalerem. Benede to tedy udał 
się na wskazane przez księcia miejsce.

— To przyjechał don Cezary Carelli —  o- 
znajmił owdowiałej córce z którą mieszkał, po­
wróciwszy do samotnego domu na wzgórzu. — 
Często przebywał u mnie, gdy był chłopcem a 
ja mieszkałem w Terracinie. Przyjeżdżał polo­
wać na kaczki, w biotach Pontyńskich.

— Ale tutaj nie będzie chyba polował n > 
kaczki, i to w le c le !... co ojcze ? — zauważyła 
Herminia, wpatrując się w ojca oczyma jak gdy­
by przed chwilą zanurzonemi w ol wie.

— Nie. Przyjechał w zupełnie innej spra­
wie. A  my nie mamy potrzeby gadać wiele o 
tem. Chodino tutaj I

W tej chwili oberża była zupełnie pusta. 
Benedetto mówił z córką na tarasie skąd roz a- 
czał się widok na rozległy krajobraz i miaste­
czko. Teraz udał się ciężkim krokiem po ka­

SZCZUTEK
to najwspanialej (w 3 kolorach) !Sustr> 
pismo humorystyczno -  satyryczne* 
najokazalsza rewia satyry polityczna! 

i hum oru.■j
Wspótpracownictwo najwybitniefsz. 
sit literackich I malarskich w Polsce.
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA"

10 marek.
Prenum erata miesięczna . , . Mk. 30
Z dostawą lub przesyłką xpoczt. Mk. 33

Do nabycia w Administracyi, ul. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach.

miennych schodach zewnętrznych na balkon pod 
szpalerem. Jedyny „salon" oberży wychodził na 
ten bałkon. Gdy córka nadeszła, milczał przez 
chwilę, poczem rzekł:

— Chodź za mną I — i wszedł do salonu.
Pokój miał posad/kę z bardzo wyblakłych, 

dużych i nierównych różowych cegieł. Sufit s  
drzewa, pomalowany blado-różową farbą był ni­
ski ; na ścianach obitych staremi tsperaml we 
wzory szafirowe na złotawem tle, wisiały liczne 
obrazy. Był tu Ojciec św. Pius X, w czerwonym 
płaszczu na białej szacie, strojny w złoty łań­
cuch, z którego zwieszał się krzyż z pereł. Do­
koła widniały wizerunki ciemnowłosych kobiet, o 
śpiczastych nosach, w kryzach. Naprzeciwko wisiał 
portret kardynała w czerwonym płaszczu i % 
krzyżem, obok zaś —  duża mandolina. W lu­
strze, t namalowaną czerwoną różą odbijała s ię  
część pokoju. Pod lustrem na konsolce, obitej 
żółtawo-zielonym pluszem, stała gipsowa grupa 
żebraków w pozach, pełnych rozpaczy. Czerwo­
na kanapa zapraszała do wypoczynku. Były też 
dwa różowe fotele, kilka krzeseł, obitych zielo­
nym i żółtym rypsem a w pobliżu wizerunku 
Ojca św. stało imponujące krzesło kardynalskie^ 
pokryte czerwonym adamaszkiem, z Wysokiem 
oparciem, poręczami z drzewa i rzeź ionemi, 
pczłącanemi gałkami, bardzo zniszczone i wy­
płowiałe ale zawsze pełne godności. Na środku 
pokoju stał spory stół, nakryty czystym białym 
obrusem.

(C d. n.).
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Kronika krakowska.
' Kraków, 26 stycznia.
N iebezpieczny dezerte r. We środę wie­

czorem w pociągu zdą ającym z Kłaju do Kra­
kowa, podczas kontro i papierów wojskowych, 
jeden dezerter gdy zażądano od niego Iegityma- 
cyi, otworzył drzwiczki od przedziału i wypchnął 
Żandarma z wagonu. Po ieważ żandarm St. Si­
kora wypadłszy na ziemię, doznał obrażeń na 
całem ciele i z amania prawej nogi. Przewiezio­
no go do szpitaia wojskowego, 
i Pom ysłowy oszust. Wczoraj przytrzymała 
tut. polieya Ryszarda Radkego, b. urz. banku 
przemysłowego, któiy pobrał od pewnego tut. 
adwokata 29.000 Mlc* poczem znikł. Okazało się, 
iż p. Radke zarobił na tej transancyi, a nie był 
łaskaw zwrócić adwokatowi ani akcyj ani pie 
niędzy. Podczas śledztwa zjawił się na policyi 
poszkodowany i po dłuższych pertraktacyach 
sprawę załagodzono w tan sposób, że Radke za­
miast zwrotu otrzymanej kwoty 29.000 Mk. .zgo­
dził" się na zamianę swego futra na wojskowy 
płaszcz mecenasa, Radkego puszczono na woi.ią 
stopę. .

NADESŁANE.
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  M 3C H A Ł  S A L P E T E R
Sykstuska 1 7 , ord. od 3— 9  I od 1 2 — 6  8836

Jtaliai p rz ń li Dr. Stanisław Beli
w W A R S Z A U IE  przen iósł swą kancelaryę do do ..m  

przy uJ. S iennej 22. m. 32, tel. 410—76. 8870

NA BALE!
SZPILK I 8 NORMY D )  W Ł O S Ó W  
ORYGINALNE PARYSKI Z WZORY 

DOSTARCZA DROGUERYA

n-ra LESZKA ŚLADOWSKIE30
LW Ó V, rtwTfcL G E 93C E *a) 827Ź

OD WYDAWNICTWA.
P. T. Prenumeratorów „Gy 

rety Wieczornej' i „Gazety Po­
rannej" prosimy o

j B E Z Z W Ł O C Z N E
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc Luty, a to tem pew­
niej, Że tym  Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty NOWE J  
wraz z ewentualną zaległością 
n ie  w p ł a c ą  najdalej do dnia 
5-go Lutego 1921, zniewoleni 
będziemy wstrzymać w t y mż e  
dniu dalszą dostawę, względnie 

wysyłKę gazety.
Zwracamy uwagę na to, źe wypłata kwo- 

w płaconych na czeki P. K. O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływ ie ca łego  
tygodnia, wobec czego wskazanem  j e s t — dia 
uniknięcia przerwy w dostaw ie gazety — jak 
najrychle;6ie wpłacenie prenum eraty.

Ceny prenum eraty podane 8$ w na­
główku.

K R O N I K A .
Czwarfek, 27 stycznia o gvxfc. 7 wtocz. „Sko­

wronek", ipo raz Ukty z p. Dorą Helen.
P  ątek, 28 stycznia o godz. 7 wieczór „Po­

czekalnia I-szej kiasy“ 6-ty raz.
Sobota, 29 stycznia o ffodz. 3.30 popoł. „Be- 

fleem polsk e" (Jasełka).
Sobota, 29 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś

| Małgosia'1, opera, 4-ty raz.

Wloflca reduta w teatrze na plebiscyt gór­
nośląski. Myjaka Iwmisya tCdjCralma ucLwuflia 
wosoraj jerfnamyśtóe odstąpić saię teatru wraz 
z westybulem 1 foyer w  ,£*cy z chńa 6. na 7. lu­
tego Komitetowi ahronr zachodnich Jonesów ce­
lem urządzenia reduty, której docnód ma być w 
całości przeznaczony na górnośląski fundusz 
plebiscytowy. Ptnzygotowt nią do itqj wspaniałej 
zabawy, która będzie ukoronowaniem tegorocz­
nego Itak ożywionego karnawału, są hut od dłuż- 
szego czasu w pełnym toku, a  powodzenie jej 
z góry zapcwtnjióne. Naijtepszą rękojmią świetne­
go i urozmaćboTiego programu Jest ta, że całem 
jego ołożenietn i wykonaniem żalą® się Związek 
artystów naszego teatru. Szczegóły, dfcś jeszcze 
osłonięte tajemnicą, w miarę postępu prwc będą 
podawane i ,  publicznej wiadomości.

Wieczorek z tańcami pad protektoratem J. 
W. P. prezydenta Józefa Nejumanna i Dcy miasta 
J. W. _P. generała Maksymiliana Lindy, urządza 
I-szy Lwowski Klub Spc^itiowy „Czarni" dnia 1-go 
hitogio 1921 w  (SiafajCl. Kasyna oficerskiego, przy 
uL Fnedry. Początek o godz. 9-tej wiecz. Mnizyka 
wojskowa 19 pp. Strój wlieazoirowy. Ceny bile­
tów: familijny (3 osolby) 250 mk, wstęp 100 mk. 
Po zaproszenia zgłaszać się można wcześniej 
w SekretaryaKae Klubu, przy ni. Jabłonowskich 28 
I. p. Docfoód przeznaczony n a  budowę boiska 
sportowego.

Wieczór kotnedyj — zapowiedziany w Lwow­
skim Teatrze ŻałniensKijm, pri/y ul. Gródeckiej 2, 
na niedzielę dnia 30. o. m ,  obudził szerokie za­
interesowanie. Na wypełnienie Wtaozonu składa­
ją się dwię wyborne komedye p. t.: .Lisik" w 1 
afcere, jako notwość i „W starym piecu...“ w 2 
aktach. Znany ze scen amatorskich i zaiwsze go­
rąco oklaskiwany autor, p. Edmund Schneider, 
diajje rękojmię zupełnego powodzenia. Na zakoń­
czenie: „Z miłości**, Gawajewicza.

Związek Adwokatów Polskich. Dyskusya nad 
wykładem Pirez. Dra Ra/azyńtskiijgio o postępo- 
wianiu w sprawach Reformy nołnej, .kitóry obudził 
takie aamłemosawunc wśród słuchaczy, odbędzie 
się na osobnetm laebrajnu ayskusyjneon 28. b. m,1 
o ®odz. 6-teg wttpaz. w sali Tow Politechnicznego. 
Etysiknisryę zagai Prelegent Prez. Dr. Raczyński, 
kitóry wykład swój przy tej sposobności uzupełni 
omówieniem kilku intenesutiącytch kwestyi. Dnia 
1. hitego b. r, o godz. 6-tej wiec®. w tejże sali 
Tow. Pofit. mówić będzie Prof. Dr. M. Allerhand
0 aktualniej nowej ustawie „O Ochronie lóka/io- 
tów“. Ze względu na liczne wątpliwości, które 
obudziła nowa ustawą, wykład ten dla stosowa­
nia tej ustawy może mieć ważne znaazonto.

„Strażnica**. Na przeciąg tygodnia Śląskiego 
Obywatelski Konrtet Obrony Państwa wznawia 
wydawanie dziennikaHoIakaitu: „Strażnica", który 
będzie rozsyłany do nalepiania w miastach
1 wsiach.

(b) Złamała nogę Estera Friedman lat 41, właść. 
realności, Śnieżna 3, która idąc do Idozetn przez 
ganek, na którym n;e było baryery, pośliznęła : 
upadla z I p. na podwórze, przyczem złamała le­
wą nogę ; doznała obrażeń ma całem ciele.

Ob) Poszukiwany przez 9 lat przez policyę 
Antonii Krupa, służył obecnie przy wojsku, gdzie 
kradł kolegom rozmaite dokumenty 1 legityiraacye, 
z których przy rozmaitych okol cznośc ach ko­
rzystał, nazywając się raz FJFpkowski, Musiał, 
Oleksy, Szkowron, Stolarczyk Ltd. Wojskowość 
schwytała go na kradzieży i oddała go policy, 
gdz e rozpoznano w  nim Antoniego Krupę, poszu­
kiwanego od r. 1912.

(ib) Co Wicher zrobił „grzmotowi**? Kazimierz 
W cher l ezący lat 22, wyrwał na pl. Halickim, 
siedzącej-na furze p. S a l Don ner torebkę damską 
z zawartością 22 tys. marek. Pani Donner jednak 
nie dała za wygranę, lecz tubalnym głosem „za­
grzmiała", ma Co złec;eii się ludzie, a m ędzy n:e- 
mi i połicyant, który Wichra, ućekającego z szyb 
kością „wichru** zatrzymał i odstaw i do aresztów 
policyjnych.

(b) Jak kraść — to kraść. Kradnie od a do z,
jak'ś złodziej, który na szkodę p. Fiłipa Beg ńskie- 
go, zam. Źródlana 7, skradł z zamkn ętego nresz- 
kania żakiet maski s®odnie eenita. 270 mk. L.

suczkę szpica wabiącą się ,Lacka" łącznej wanto* 
ści 10.000 mk.

(b) Czyje dJecko? Franciszka O m ytryszyj i
Tekia Bozowska zam. przy ul. Kołłątaja 10, zna. 
lazły wczoraj na I p. tej realności dziecko płci 
żeńskiej, owin ęte w b alą kołderkę, ceratę i ubra­
ne w białą koszulkę i chusteczkę na głowie. Dzi© 
oko oddano kotnsaryatow i „Sródmeścle" w o* 
piekę, zaś za mat-ką pocz4 n ono’oo^znikiwania.

KOMUNTKAT?1
Wykład. W Katoftóidirn związku Polek: mówić 

będzie prof. Dr. Stanisław Starzyński o Siąska 
iórnym 28 b, m. ógodiz. ó-tej. Goście milo 

widziani.
2Twfązek s trze len i przyŚmuje wpisy dawnych 

i nowych członków, be£ różmcy stanów i prze- 
loonań .pioJSt., począwszy od1 17 roku żyda. Sekre- 
taryat -urzęduje przy  ul. Ossolińskich 12, II. p„ 
średy. C7waTt;!'i ną tk i i coboty odl 5—7 popuł, 
i w  niedzide od 10— 1 popoł.

Ekonomista.
BILANS POLSKIEJ KRAjOWEJ KASY 

POŻYCZKOWEJ.
Lwów. 27. stycznia.

. (Sp). Ogłoszony obecnie b tans P. K. K. F. 
wecie sstauu z dnia 31 gTudnia ł  r. w porównan;u 
z b lansenr per 31. listopada z. r. wykazuje po stro­
nie czynnej nieznaczny wzrost zapasów złota, 
zarówno stanowiącego własność P. K. K. P. 
(z mkp. 6,465.000 na 7,660.000), jak i skarbu naro­
dowego, jak wreszc e i m insterstw a skarbu 
(z mkp. 3,192.000 na 4,262.000). Również po-w ęifr 
szyła się, choć w mniejszym stopniu ilość srebra, 
Matom ast uwydatnił się w ostatn m mies ącu iri>. 
r. libytek pieniędzy obcych, których kwota a
203,333.000 spadła na 162,150.000. Zmniejszyły się 
tez i to bardzo znaczn e zapasy P. K. K. P. w 
bankach zagranicznych I tak rachunek P. K. K. P. 
w bankach monieckich spadł z 440 mlionów na 
407 mUonów, zaś w tonych bamkadi zagrań cz- 
nyoh z 203 mil onów na 80 mil onów. Dyskont 
weksli wzmógł się w grudn u mb. r. z kwoty 396 
m bonów na przeszło 6C0 mlionów. Najbardz ej 
wzrosła ilość pożyczek udz elanych w tym cza­
sie skarbowi państwa, która 30. listopada z. r. 
wynosiła mkp. przeszło 49 m bardów, w  ciągu zaś 
mies ąca grudn a wzrosła o 1® miliardów ntaiek 
polski ch. Odpowiednto do teigo, choć w mniejszym 
sropn u, niż po stronie czynnej, wzrosła po stro­
me b ernej lość banknotów P. K. K. P. w  obiesu. 
W wost ten wyraża się w cyfrze około 6 miliar­
dów mkp. dnia zaś 31. gi udnia z. r. przeszło 49 mi* 
1 .aTdów.

STAN RYNKU EMISYJNEGO.
Lwów, 27. stycznia.

(Sp.) Najnowszy „Przegląd Gospodarczy" za. 
wiera cekaw e statystyczne dane, dotyczące sura 
emisyi, dokonanych w roku ubiegłym na obszarz* 
b. Królestwa Kongresowego, oraz Małopolski, 
przez Spółki akcyjne nowozałożone 1 iatn ejące. 
Dane te są zebrane wedle w yn ków kwartalnych. 
Wykazują o<ne największy ruch emisyjny w  prze­
myśle i rolnictwie, na drugiem miejscu stoi haa- 
del i kormmtkacya, na czwra>rtem bankowość, na 
p ątem ubezpieczeni. Zestawienia te świadczą a 
wielkiej żywotności rozwijającego się życia gOL 
spodarczego i wykazują bardzo pocieszający ob­
jaw, zwłaszcza w dz edzine przemysłu. W płerwv> 
szym kwartale 1920 r. powstało w przemyśle 1 
rołniictwe 29 nowych spółek akcyjnych z ogólną 
sumą kapitału zakładowego mk. 235 milionów, w  
drugtni kwartale 14 spółek % kapitałem 173 mi- 
1 onów, w  czwartym 35 spółek 0 kapitale 507 njL 
lionów. Jak z tego widać, rozwój erynderstWa ^  
hamowany został prawdopodobnie skutkiem wy­
padków wojennych w  połowie roku, wzmógł słę 
natonrast bardzo wyb tnie w ostatn m kwartale 
od 1. października 1920 r. Ten sam objaw dala się 
stwierdzić również w handlu i komimikacyt 
W D crwsz^ni kwartale powstały w tej dzledzł,
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me 12 spółek o csip^tete 42 tn3;onów marek, w
trzeckn 9 spółek o kap:tale 126 m lionów, w  
czwartym 13 spółek o kap tale 247 m.lic nów. W 
<teiedz:nie bankowości powstało w  p erwszym 
kwartale 5 spółek o kcip taie 53 milionów, w  óru- 
«:m rówkięż 5 spółek « kaiptale 130 milionów, w 
trzecim czitery spółki o kapitale około 62 mifo- 
nów, w  czwartym dwie spółki o  kap tale przeszło 
32 rnJonów. Najtsłabej przedstawia się stosunko­
w o cyfra gryauderstw w  dziedzin e ubezpiecze­
niowej.

Podobnie bardzo żywą była akcya podwyżek 
kapitałów istniejących Już spółek akcyjnych. 
W  ip erwszym kwartale 1920 r. podwyższyło ka­
pitały zakładowe w przemyśle i rolnictwie 10 
Spółek, ogókuł kwota mk. 33 milionów, w drugm  
17 spółek a kap tale 169 mil onów, w  trzecim 14 
spółek o kapitale 124 młionów, w czwartym 42 
stpółkj 0 kapitale 132 milionów. W handlu i komu- 
oikacyi w pierwszym kwartale 6 spółek o ogol­
my m kapitale około 28 milionów, w  drugimi 5, o 
kapitale około 46 mhonów, w trzecim 5 0 kapi­
tale przeszło 53 m l.onów, w czwartym 11 o kapi­
tale 179 milionów, W  dziedz nie bankowości w 
pierwszym kwartale 3 spółki 0 kap tale łącznym 
52 m l-onów, w  drugim 3 sPółk' o kapitale o k o Io  
42 milionów, w trzeć m kwartale 4 spółki 0 kapi­
tale przeszło 212 m i onów, w czwartym kwartale 
16 spółek o Ogólnej sumie em syi około 625 mi- 
licwiówT

KRYZYS W ŁÓDZKIM PRZEMYŚLE WŁÓKIEN­
NICZYM.

Lwów, 27. stycznia.
(Sp.) W Sejnre pojawił się wn osek nagły w  

sprawie kryzysu w łódzkim przemyśle włók en- 
mczym, w którym wnioskodawcy zaznaczają, iż 
•sytuacya w przemyśle włók euniczym łódzkim sta 
fc s ę coraz srolniejsz^, czego wyrazeio fakt, iż 
np. w  grudniu oib. r. większość fabryk w Łodzi z 
powodu braku węgła stanęła, skutkiem czego licz­
ba beztróbotnych dosięgła cyfry 30.000. Przemysł 
włóku'sty znalazł s ę  obecnie w położeń'u wprost 
:ll&tastrof.alnem, z przyczyn następujących: l) nie­
dostatecznego i nieregularnego zaopatryw ani w 
■węgel, 2) kryzysu komunikacyjnego, 3) kryzysu 
airowizacyjinego, 4) dz ałalnośc' centrali dewiz, 
5) braku ochrony celnej. Kryzys węglowy cha­
rakteryzuje s ę  znaczną różnicą pomiędzy iloścą 
iady«ponowanego dla przemysłu włóknistego wę- 
fła , a- ilość ą rzeczywiście wysłanego węgia. Róż­
n i ą  wyraża się cyfrą około 50 prc. Z czego 
96 Ptc. węgla było w rzeczywistości nrafem, za­
wierającym małą ilość ciepl k.u. Sytuacya komu­
nikacyjna przedstawia s ę wprost rozpaczliwie ze 
względni na brak umiejętnego Ł. erown ctwa ł do­
brze zorganizowanego aparatu, któryby należycie 
nntiał wyzyskać tabor kolejowy. W  kopalniach nie 
ma braku węgla, lecz brak wagonów do przewo- 
śe n a  go. W  sprawie aprow!zacyjnęj miasta o- 
fcręgu łódzkiego, .prawie że prześcignęły wszystkie 
inne m'a«ta b. Kongresówki pod względem braku 
artykułów p erwszej potrzeby i cen na te  artyku­
ły. Działalność centrali dewiz utrudnia bardzo na­
b y c i  surowców, przemysłowcom w  Przemyśle 
włókn stym, albowtom rząd n ;e mógł dosfarozyć 
tyle dewiz ile potrzeba było na aakup surowców. 
W reszc:e diomagają się wnioskodawcy ochrony 
celnej dla .polskiego przemysłu włókenm czego 
przed zalewem Małopolski gotowym towarem z 
Czech, a Wielkopolski z Niemiec.

KOOPERATYWY WYTWÓRCZE.
Lwów, 27, stycznia.

Do jednej z największych kooperaływ wy­
twórczych nietylko u nas, ale na całym świecie, 
należy bezwarunkowo Stowarzyszenie mechani­
ków polskich w Ameryce.

Po stworzeniu wielkiej fabfyki narzędzi pre­
cyzyjnych w Pruszkowie, po wykupieniu i energi- 
cznem dźw1 ginięciu z.upadku całego 'kompleksu za 
kładów orzemysl wych oraz górniczych w Porę­
bie, cfoecnto Stow. Mechaników nabyło w  Wiedniu 
od ..StaH-MotOTen Akt i en Oesełlschaft* wieStę fa­
brykę traktorów i pługów parowych, która za kij­
ka miesięcy, .po wykończeniu będących obecnie w 
cęibpctę maszyn, zostanie przeniesiona całkowicie

do .Poręby", Niedługo więc przyjdzie chwila, ie  
wyjdą w  pcie i zaorzą zaniedbane ugory powojen 
ne ojczystych pól — pługi mechaniczne polskiego 
wyrobru, dotychczas z ogromnym kosztem i tru­
dem sprowadzane z zagranicy

W raz z iestalaeyą fabryczną, Stow, Mecbani- 
ków nabyło 50 prawie gotowych traktorów oraz 
medale auto wózków ■wieśniaczych, bardzo pnakty 
cznych, używanych powszechnie w Ameryoe. Aby 
urn żliwić korzystanie z tych wióloe skracających 
pracę maszyn, Stow. Mechaników zakłada .w nie­
długim czasie szereg kół instruktorskich na pro- 
winicyi przy powstających w rozmaitych rmia^tach 
własnych filiach (przemy słowo-bandtowych.

Przed kdftL? dniami drobna kooperatywa robo­
tnicza „Fabryka wyrobów' żelaznych i narzędzi 
rolniczych" w Wyszkowie .podpisała umowę wsłę- 

ipną o swern przystąpieniu do Stowarzyszenia Me 
chaników. Był to ostatni czyn p. A. Gwiazdowskie 
go, prezesa Stow. Mechaników, przed .wyjazdem 
jego do Ameryki, w sprawach organizacyjnych. 
Z Ameryki powroci p. Gwiazdowski w  marcu br.

ZMIĄNA STAWEK PIENIĘŻNYCH W SADO­
WNICTWIE MALOPOLSiOEM.

Lwów, 27 stycznia.
Na terarię b. zaboru anytryackkgo dotych­

czas obowiązuje rdacya  marek do koron, Jak 
70—100, przy okneótoniu właściwości sądu, kwali- 
fikacyi czynu karygodnego, wymiaru kar pienięż­
nych, kwot podlegających oprocentowaniu w 'ka­
sach sierocych, wysokości taks depozytowych itp.

Taka relacyta w praktyce powoduje wieflkie 
trudności, zmuszając do uciążliwych obliczeń > 
dając ułamki fdniigów; wszystko to 'obciąża nie­
produkcyjny pracą personal kancelaryjny.

Z tych p wooów Ministerstwo sprawiedkwo- 
jści wniosło do Sejmu .ustawę, zastępującą wszę- 
i dzje kwoty, wyrażone w koronach, takąż samą flo 
l ścią marek. Jest to podwyższenie wszystkich wy- 
(żej wymienionych taks i nerrn, zupełnie zresztą u- 
sptrawiedliwione spadkiem wartości pieniądza,

Kronika „iśkonomisty".
Earząd ce ł przekazany M inlstr. Skarbu.

Rozporządzeniem Rady . Ministrów z dnia 15 
stycznia b. r. został wyłączony zarząd spraw 
celnych na obszarze b. dzielnicy pruskiej z za­
kresu działania Ministra tej dzielnicy, a przeka­
zany Ministrowi Skarbu.

Ile dał dotychczas w K ongresów ce kon­
tyn gen t zbożowy ? Pomimo silnej presyi wy­
wieranej przez rząd na producentów rolnych w 
c ; Iu jak najśmieszniejszej dostawy kontyngentu 
dostarczono do grudnia z nowych zbiorów 12.195 
wagonów zboża, z czego na pszenicę przypada 
758 wagonów, żyto 5  949, jęczmień 3.094, owies 
3.942 i różne inne 440 wagonów. W roku ze- 
szł. m do 1 stycznia dostarczono prawie tę samą 
ilość wagonów, a mianowicie 12.310, aie stosu­
nek poszczególnych zbóż był zupełnie inny i na 
pszen cę przypadło 707 wagonów, na żyto 8654. 
na jęczmień 1.511, na owies 1.427 wagonów.

Dostawa zboża chlebowego była może bez 
porównania wyższa, niż w roku bieżącym, co jest 
zupełnie zrozum! -.łe, ponieważ wobec nieurodzaju 
i braku żyta rolnicy dostarczają jarzyny, które 
I piej obrodziły. Teoretycznie kontyngent w roku 
bieżącym w Kongresówce powinien dać 27.000, 
ale wobec złego urodzaju i zniszczenia wojen­

n e g o  na prawym brzegu Wisły, faktyczne dosta­
wy będą znacznie niższe.

Z  sądu wojskowego.
Lwów, 27 stycznia. 

N ie su m ie n n y  o f ic e r .
(b) W najbliższych dniach ma się odbyć 

w sądzie wojskowym O- G* Lwów. pod przewo­
dnictwem pułk. dra Nawarskiego rożprawa prze­
ciw ppor. Hermanowi Hammerowi. Ten ostatni 
został juz raz uznany Winnym szaregu nadużyć 
przez sąd połowy w Kołomyi, atoli dotyczący 
wyrok został uchylony przet Najwyższy sąd woj­
skowy w Warszawie, wskutek czego ma się od­
być przeciw wymienior'emu ponowna rozprawę.

Jak nas informują z K ołom y, H rman Ham­
mer, będąc w iesieni 1919 r. dowódej kol.

-T| n i u i c j  u w u w i^ it iu c ju  u y i u  s w o tc z a m o
frasującego na szeroką skalę tyfusu plamistego 
v okolicy Kołomyi, zamiast zaj^ć się tą wieico 
odpowiedzią.ną służbą, wolał zajmować się pry­
watnymi interesami.

Oficei; ten gromaaził w czasie swej służby 
wszelkimi możliwymi sposobami prowianty, uży­
wał do tego z uszczerbkiem służby swoich pod­
władnych, a następnie odsyłał prowianty do swej 
rodziny we Lwowie. Wskutek tego powstaiy 
orzeciw ppor. Hammerowi zarzuty dwojakiej na­
tury. że prowianty nabywał nielegalną drogą, 
tu izież że sw^ch podwładnych odciągał od słu­
żby, 1 używał do prywatnych celów.

Sąd lołomyjski był skazał osk. na karę 
ciężkiego więzienia przez 4 iata z obostrzeniami 
i pozbawieniem stopnia oficerskiego, atoli wsku- 
es orzeczenia Najwyższego sądu wojsk., wyrok 
ądu w Kołomyi stracił swe znaczenie. Dalszego 
oku sprawy oczekuje społeczeństwo i korpus 

oficerski z najwięk.zem zaintertsowaniera.

Brak subordynacyl.
(b) Przed trybunałem pod przewodnictwem 

ppłk. dra Godowshirgo, stanął wczoraj st. szer. 
Józef Kobi luch z 48 pp., oskarżony o to, że 
nie usłuchał rozkazu odrzucenia palonego pa­
pierosa podczas wykładów. Gdy za nieusłuchanie 
rozkazu zost ił aresztowany, obraz ł słow ie o- 
ficera. Został skazany na 3 miesiące więzienia i 
degradacyę. Oskarżał por. dr, Schlaffenberg. bro­
nił por. dr. Borkowski.

) )  OGŁOSZENIA ( (

N A U K A  I WYCHOWAma
Nauką k ro ju  sy s te m u  L a ro th a , w ieczo rn e  k u rsa  i nau­

k ą  szycia c a ło d z ien n ą  ro z p o cz y n a  H e len a  W arch o łó w n a, 
K o ch an o w sk ieg o  10. 8 i - T

I POSADY IP iU C i 1
Q g rO (b lik a  k a w a le ra  p o sz u k u ją  Z arząd  d ó b r  Z ydaczów , 

po czta  w  m iejscu. 8770

Biuralistka, d o k ła d n a  zn <jomość u k ra iń sk ie g o  p o trz e b n a . 
Z&łosfc .Z a ra z "  do  A dm in- 8326

P a n n a  p isząca  b ieg le  n a  m aszynie, o b e zn a n a  a  m an ip u - 
lacyą b iu ro w ą , d o s ta n ie  z a ra z  p o sa d ą  ca ło d z ie n n ą  W 
b iu rze  a d w o k s ta  M ic h a lew a lieg o . A k ad em ick a  12. 8796

Potrzebny do zorca  do m u  d o  kam ienicy , A k ad em ick a  12, 
d o b rz e  po lecan y . Z g łoszen ia  tam . II. p . 8797

M IE SZ K A N IA , L O K A L I, S Z m l H 1
W y ż s z a  u rz ęd n icz k a  na fto w a, p o sz u k u je  m ieszk an ia  z 2 

d o  3 poko i i k u ch n i lub b az  kuchn i, e w e n tu a ln ie  z  w i- 
h tem  d la  d w ó ch  osób . Ł ask aw e  zg ło szen ia  do  b iu ra  
firm y  .H a rk lo w a * . H e tm a ń sk a  22. 8794

Poszukuje m ie sz k an ia .1— 4 pokoi. B u rka , B an k  ro ln iczy , 
K o p ern ik a  20. 8795

Kto m a jak ie  m ieszkan ie  p ró żn e, lub  u m eb lo w an e , do 
wy ającia , n iech  s  ą zg łosi n a ty c h m ia s t d o  z n m s g o  
B iu ra  h ta n is ła w a  M arczyńsk iego , W ało w a  2. M ieszka­
n ia  w y najm uje  sią  p o d  n a jk o rz y stn ie jsz y m i w a ru n k am i,
zu p ełn ie  bezp ła tn ie . 8828

I K U P N O , SPR Z E D A Ż , ZAMł&HA R  
i —  W

Rąbane d r z e w o  bukowe d o s ta rc z a  do  dom u nntych* 
in iust .KOMPAS'*, (uL‘ K iliń sk ieg o  3), gm ach  U nion- 
b anku . 8155

W a g i  d e c y m a lh ą , w  do b ry m  s tan ie , z c ię ża rk a m i lub  
sk a lo w ą  d o  1.009 k ilogr. z a k u p i w ię k sz a  firm a. 2głosz- 
, od  A. Z. ! 8 8 ,4

fi Z G U B IO N D  — Z N A L S Z lD N d 1
Zgubiono ko  c zy k  z ło ty  z szm arag d em . O d d a w c a  otrzya 

m a p e łn ą  w a rto ść . S am osiej, R uska  13. 8 8 j3

i: R C 2 M & rra 1
A r tu r  S m u tn y , s tro ic ie l fo r  p ian ó w , C h m ie lo w sk ie g o  5,

p rzy m u  e  a tr - je n ia  i re p a ra c y e . 8771

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 68&s
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[O liC IS K I, b ro d a w k i i sk ó rę  -g ru b ia łą  u a  p o d e sz w a c h  
b e zp o w ro tn ie  i b ez  b ó lu  u su w a  . K la w l l l*  w y ró b . 
F a rm ae . L abor. ,A p . KowaIa'<i“ w  W arszaw ie , M iodo­
w a  1. S p rz e c a ją  w szy s tk ie  ap te k i i sk ład y  a p te c z n e .

7439

Poszukuję d z ie rżaw y  200— 300 m orgów  d o b re j gleby, 
z lękam i i bu d y n k am i, p rzy  gościńcu , b lizko kolei. — 
O p is  d o k ład n y  m a ją tk u  i w a ru n k i d z ie rżaw y  do A dm . 
„Wieez< rn e j"  pod .D z ie rża w a  200 —300*. 8852

Znany ml oficer, k tó ry  na  red u cie  ry g o ro z a n tó w  zna­
laz ł z ło ty  aeg a rek , (co w idział żo łn ie rz  polic ), niech 
j.boiy  go  w  A dm in . .W iec zo rn e j" , w p rzec iw n y m  ra ­
s ie  o d d a m  sp ra w ę  sąd o w i. j  8864

Da c h ó wk i
asbestowo-cementowej, papy, gontów, 
wapna, gipsu i innych materyałów 
budowlanych dostarczają natychmiast

H O R Ś Z O W  &8 i S -k a
Lwów. ul. Buurlarda I. 3.

(boczi.a B aio regu ). 8435

Lieytasya tioni.
Dnia 4-go lutego b. r. o godzinie 10-tej ra­

no odbędz e się iicytacya 120 koni wy­
brakowanych, w OKręgowym Szpitalu koni 

• Nr. 6 w Żurawicy. Do licytacyi dopuszczeni zo­
staną tylko rolnicy. Handlarze i pośrednicy wy- 

'kluczenj. Licytanci moją przynieść zaświadczenie 
Starostwa, +» są rolnikami i potrzebują koni na 
własny użytek. B848

Dowództwo
okręg . Szpita la  koni Nr. 6.

K U P U J E M Y
beczki
nafty w każdej 
ADLER & SOHN
Tel. 99172.

tłuszczów , olejów  m ineralnych  i
ilości FABRYKA BECZEK
Wiedeń XI. Kopalgasse 36, 

8786

m o e - j e  a  a  nsasa 0

f k  a  w  i  -
a

s
i  WE LWOWIE, WITOWSKIEGO 3 . JJ

c o d z ie n n ie  Św ie ż o  p a l o n a
ZAPOMOCA GDRACEGO PO­

ETA

Z A G R A N I C Z N E

dwa wagony zaraz do ode­
brania w Krakowie.

Zgłoszenia Jo  firmy D O M  H A N D L O W Y

J. BUDKIEWICZ
K r s K ó w .  u l i c .  C z y s ta  1. 8 .

Tełe.on 3157. 8819

(przedtem W. 'Cosydarskl)

1AHDEL HACZ/fKOCłłEMYCl
oraz

artykułów dla gospodarstwa domowego
K rab ó w , RyneK g t. 24. 

K o m p le tn e  w y p raw y  k u c h e n n e .

Zawiadamia ,
P. T. Odbiorców

2e 8784

lAEZTMI ALINIłliOWE 
i E1 H 1

j u ż  n a d e s z ł y ,

WIETRZĄ POLECA
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA RIEDLfl
WE LWOWIE, RUTOWSKkisGO i .

M  nadeszły płótna f tk n lla
I Inne towary blawatne 8835 

pt̂ l. Ahrdewicki 4 doarterl

KTO  CHCE WYGRAĆ

M I L I O N !
niech pali tutki „FARA0N“ lab „PRIMUS**
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek .FARAON* 
i „PRIMUS* znajduje się kupon, w zamkn za 
który znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go 

po ztą, otrzyma z b ura fabryki oryginalną

g M i l l o n f i w k e !
Tufk FARAON“ I PREKUS

wszędzie do nabytial
laurylia foteli i blitl-kctya/etomtcl „FfiBiif

we Lwowie, u’. Na Ba kach I. 11. 8548
Lisy, tchórze, zające, fu­
tra używane k u p u je  i przyj 
m uje  w  k o m a , o ra z  p rz e ra ­
bia  n a  n a jn o w sze  faso n y  — 
kraw iec  dam ski i m ęski n  < 
m iejscu. W Ł A D Y S Ł A W  S O ­
L IK , o b ecn ie  L w ów , Cbo- 
rążczyzny  5, II. p. 7555

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!

KTO CHCE W DZISIEJSZYCH 
CZASACH TAK DROGIE OBUWIE 
OSZCZĘDZAĆ, TEN UŻYWA PASTĘ 
DO OBUWIA „ S T E L L A 4* KTÓRA 
NADAJE ŚWIETNY POŁYSK I KON­

SERWUJE SKÓRĘ, ROBIĄC JĄ ODPORNĄ NA WILGOĆ. 
UŻYWAJCIE WIĘC WYPRÓBOWANĄ I POWSZECHNIE 
CHWALONĄ PASTĘ DO OBUWIA „ S T E L L A 4*. —  ŻĄDAĆ 
WYRAŹNIE „STE LLA **. —  WSZĘDZIE DO NABYCIA.

BIURO TECHNICZNE

S IU B 1CKIS FELSZ
Warszawa, kiezklewlcza 1. 5. Te efen 224-48.

• Na sKładzis:
Wyroby gumowe, azbestowe, tektura azbestowa angielska, 
płyty uszczelniające orygin. „KI ngerit i Morit“, oraz 

wszelkie artykuły techniczne.
I3&” B.amienie do zapalnlczels., 8760

■  w  c a ł o ś c i

wydała w Jednym numerze Jedynie

.GAZETA WIECZORNA
as d n .  1 6 - g r o  s t y c z n i a .
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